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, bez doręczenia do a o.nu
.m esięcznie. . . .
r  dostawą do domu

M 8400C 
t 90.00C

Na promil i: i
*1 przesyiką pocztową M 90.000 
Za gr an i cą  . . .  M l  ;0uCQ

iJnna er pojeuynciy me 
L w o w ie  i  n a  p r o w :n c | i

S.OSTC M is poniedziałkowe

C e n y  o g ło s a s ń :
Za 1 wiersz mitirifetrowy; w zwy­
kłych ogtosaeniwch 900 M., w n* 
destanem i w nekrolog]! 1300 M., 
w kronice, repertuar i dziat go 
spcujlarczy 3UGO M., pt kronice 
24(5€ M., pod nagłówkiem' na 
pie-wszeaj s+w ie  4&G£ M. Paski 
na kolumnach tekstowych 300C 
M. Za jedno s>owo w drobnych 
ogłoszeniach 503 M., dlaposniku* 
jącyd^pracy 300 M. Cała strona w 
zwyktycn ogłoszeniacn 1 tóO.OOf 
M. Całe str. w częśd  tekstowej 
3,400.000 M. Cała str. pierwsza 
pod nagł. 5,000.vk,0 M. Z zastrze­
żeniem miejsc 25o/o. Zagraniczne 

o 50 prc. drożej.
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S p ^ r t .
H u R i^ n Je -F e ish a  1:1 (1:1)

, 2 września.
Zawady międzypaństwowe na boisku 

Czarnych. P ierw szy ten match mię- 
dsypajwfcwowy na gruncie lwowskim 
zgotował sportowi lwowskiemu g  ębo- 
kie i aupetae ro; ezarowauie dla ogro­
mnie słabej g ry reprezentacji Polsk i 
grajarcj poniżej swej zwyczajnej for­
my.

Gra bez tompa (zwłaszcza ze strony 
Polski), bez życ.a i temperamentu, bez 
rmercsuiących momentów, wyglądała 
ogromnie blado. W  Polsce zawiódł 
przadewszystkiem  naraa, następnie 
obai skrajni pomocnicy.

W Ruirmmji równ>eż napad nW oyi- 
saJ i środkowy pomocnik. Skład obu 
reipre/ciitacji jest następujący:

Polska: Loth II (Polonia) Gintel.
Fryc (Cracovia). Schneider (Pogoń). 
Cikowski. Synowiec (Cracov;a). Muller 
(Czarni), Batsch, W. Kirchar. Garbień 
(Poguń\ Szperling 1C aaovia);

Rmmtnja: Ritteo (KJnizsi), Em-tha
(Fore’,A?es). 1DT. TTirsdi CKIACH Le"ner 

’(XKtnria). To tli (KiujBfi). Jakubi (Ha- 
gilori Tan c /c  r (Kinijsi), Stróck 1 (Tó- 
re k y s ) , Duga (Univers'At), M.ifCk (Ki- 
n->sO, Sdi^gyf (Ihmmr.).

P rzo lteg  gry. Wyobedteą nfeie rem e- 
zentncie r a  hofetoo witane grzmotem o- 
klasków. 13.000 W drów  a za chwilę 
ukazuje s e sędzia p. Kip^ebel z Berli­
na. Przód zawodami nastęuuje f  owita 
nie gcff*f m-zcz prezesa I.?O PN  p ro f 
Dregiewicza, k tóry  w ręczył Rurmmom 
buk:et k w ia tu • z s*arfafl« naroidiwe- 
mi. Odpowiada prezes mrwsrrkiego 
ZwĄz u Prłiki no&iej p. M. Gcbauey 
wręczając proporzec o barwach rtsi.uiń 
skieb. Następuje : i''Sirófea fotegra * L 
losowanie, k#Sre wypada dla gości, 
gwizd sędziego i Polska zaczyna grę- 

Po:zqtko\vo Polska w  przewadze 
i przez pierw szy kw adrans artaknje 
bez przerw y. Csracr* Polski grają o- 
gromn e iicnrow o i ogromna, trem a co 
sne jalnie widoczne jest w  naradzie. 
Ataki prowadzane są g-Jówafe praw ą 
stroną, gdzie MiiMcr i Batecfa u,tworzyli 
diwólkę mącznic lepsza niż lewa stro­
na napadu. Centry Mullera częs-te 
i doskonale, mśają bez skutku, b t N. 
Ku char i Garbień giaw  jŁafliz® slabu, 
zwłaszcza ostatni. Sz. erltng bezr dziej 
ny. W  pomocy Syrno-'/iec zawiódł w  
■ąiuipeteoaii, Schneider nie istata' zupeł­
nie, ratowmł jcdwiie sytuację Cikowr- 
rki, który za obu pracował i był naj- 
i ipszym graczem na bo’s,ku. Najlepiej 
jowczu spisjrwata się obi ona. 
i Fryc nwal w  r.ierw-/4cj potew^ic nie­
pewna momenty. Loth II. bardzc niało 
miał do roboty, ale io co x>kaw’, npra 
wnia go w zuipebir ;ci <ło m iara repre- 
zemtatywnego bram karza 1’oL.k:.

W  Rumunji debrze pracuje obrona, 
a awlr^zcza Drawy back Bartha. Bram 
ka&z Rittfcr 7. iaczn!e części i miał piłkę 
w  rpkch n~i Loih Ił, b ez strzały Pol­
ski były Ir twe do obrony i nie gro­
źne. Pomocnicy skrajni defenzywnie 
dobrzy. środkowy nie dopisał. Co do 

a*?adu, to rajle-js/ym  był praw y skrzy 
dlc-wr i środę1''. Łącznicy nie w yko­
rzystali naru dobrrcli syiua ji. Lewy 
sk-zydl miał łatwe zadanie ze 
S -hue drem, »

Po pierwszych minutach przewagi 
Polski gra się wyrównuje, póczei n Ra-

ISl aibi
Genewa (PAT) Polradio. Szef dele- 

g%ji grecldej Poiiiis /lozyl w sekre- 
raiiacie generalnym L :gi Narodów w 
>nieam swojego rządu notę protestują­
cą przeć iw krokom poczyń, onym przez 
W łochy w stosunku do (ire-cj, i oświad 
czy,wszy, że Grecja uważa zajęcie Kor 
fu i, Samos za akt nieprzyiarany, zagra 
żaj.;cy pokojowi, wezwał Radę Ligi 
Narodów do interwuncji. W związku 
z powyższem, 1 rczes Rady L ;gi Naro­
dów br islii za.pmp.ouov. ał adlbycie je­
szcze dz ś uo,.ob dir(M.vego posiedzenia 
lxSdy Ligi, w celu rozwa:'enia noty 
greckiej. Delegat wioski Sa andra 0 - 
świadczys, że kroki podlięte przez rząd 
Urioski nie stanowią żadnej groźby 
wojny powszechnej i żc w żadnymi 
raizie nie leży w mtencji Włoch, uv/a- 
żac, iż m iędzy niemi a Grecją istnieje 
stan wojesray.

Rzym (PAT) „Gioranle cli Italia“ 0 - 
mawiając fakt wylądowania m aryna­
rzy wloikicb na Korfu, pisze: Nie jest 
to ałct wąrągi w' znaczeniu praw a mię- 
dzynarodow-ego; jestto tylko spraw a 
sankcji karnej. Fakt ten stanowi w rę-

Trzęsieiale ssiesiki w  Jap on ji.

kacli W łochów gwarancję, aby .mo­
gły zmusić Grecję do wypełniona obo 
wiązku 1 do dama Włochom żąda lej 
saorsiakcji. Nie oonacza on v o j» y  z 
Grecja, ale t tanowi obronę praw a wol 
nego moęarstwa, do głębi obrażonego.

Genewa (PAT) D zd popoSudniu 
R ida Ligi Narodow roz-patrywała w e­
zwanie rządu greckiego w sprawie kom 
fhlffli grecko-włoskicgo, przyczem je­
dnomyślnie p*stentowiła w  oczekiwa­
niu uzupełniają .ych informacji, odr-c- 
czyć na krótzi m as zbadanie tej śpra- 
wy, jodnoc ośnie dała w yraz nadziei, 
że oba państw a wstrzym ają się od dal­
szych aktów, mogących zaostrzyć sy­
tuację. Nu posiedzeń u Rady obe m- 
byli Politis w* imieniu Grecji i Salandra 
z ramienia Wioch.

Lonóya (PAT) M^dJujf^otr/ ymanych 
wiadomości, Grecja gotowa jest p rzy­
jąć wszelkie postanowiona Rady Am­
basadorów odnośnie do ew eutinhiych 
odszkodowań lub sankcji, któ c kon­
ferencją am b^saaorpw zdccydrwralabł" 
się nałożyć

San Francusko (PAT) Kilkakrotne 
podziemne trzęsienia, które pow tarza­
ły  się w ci***! dnia, oraz niesłychanie 
siSte deszcze, mające charakter ober-

munja ujmuje inicjatywę w swe ręce, 
jeidnak ataki icj łamią się na dobrej 0 - 
branre. Gra się znów w yrównuje i u- 
Plyw a przeważnie na śiodku boiska, a 
ciągłe auty i gudzdy sędziego nie do­
dają grze żadnej piękności. W reszcie 
w  34 ruin. zdobywa Polska jedyną 
bram kę przez W. Kkrchara z podania 
Bwtetha. Ta,rym za»strza się, Ru nuni 
grają bardziej ambitnie i po pięciu mi­
nutach wyrównują przez neobstaw io­
n e j o Gugę. W ynik 1 :] ldzostaje już 
do końca zawodów- niezmieniony, mi­
mo ahąetrormjpch wysiików uzyskania 
zw^ycięslcie-go goala.

Po pauzie inicjatywa prawie przez 
cały ofcfss w rętcach Poteki, której po­
rno- poprawiła się nieco, lecz atak ń ę  
zepsuł. Odnosi się to do Bajsclui i Min­
ia re, k(ó zy  już nie pobązali tej gry 
co peprzed ro . Naegół atakowała wię­
cej Ibwia , st«*ua, gtizie Garbień wrjya- 
bia-ł wicie pozycji Szperliugowi, ten je­
dnak p-seri >e, jedną po drugiej. Poza tern 
nredysnożycja strzałow a pozostała na­
da1, tak, żc Połska rn,usiała się zadowo- 
kć wynikiem 1:1, bęła^ym  dj/ nas 
murriij.? Męska, a dla Ruarwmó v  sukce 
sem. Rogów 4:1 dla Polski.

Sędzio p. Koppełiel tiakmpeunej prze 
ciętny j mimo ułatwionego zadania 
wskutek popra,wnego zachow ania'się 
graczy i publiczności, popofnit kilka 
przeoczeń. Nar pokazał niczego, coby 
rashigiw-uło na pochwałę i nznanue. —
Funkcję sędn'óvv autow-ych sp^fniałi 
TP.: dr. T rtnd<rji<: i p. S desser. Rtiibr.- 
czność zachowała się zupełnie anaty-

do szkół powszech średnich 
i wyższych, ora/, mapy i jpi^b :sy

w Rsit^arfif K ń& m cj Pcfts&isJ T0 M.
L w ó w ,  mS. * 'WI '*'*

wania się chmury, zburzyły Tokio. — 
Zwłaszcza silne trzęsień a miały miej­
sce w potłliżu góry Fui, wygasłego 
wralKanu. Luaność Yoko-hamy schroniła

canie i nie umiahi zaęhęcić i lmdnieść 
graczy do zwiększenia swych wysił­
ków i wywalczema zwycięskiego piru-
ktu. Pogoda dopisała w  zupełności. 

 o------
Przemyśl.

Polo.iia — Wacker (Bytom).
, 1 września.

Zawody zakończyły się n 'eręzegra- 
ną 0:0,

2 września. 
Spotkanie rewraużowe wwmacKo 6:1 

(1:0) na korzyść Polrnji, wskutek [ rze 
męczewia graczy W ackera. — Bramki 
straeldi Dobrzański 5, Menc-zak 1.

Sa/abor.
Korona — Orlęta (Lwów).

2 wr/.eśnia. 
Zawody kwalifikacj jne o zejście do 

kl. C, skończyły się wynikiem 2d) (L0) 
dla Korony. Na 19 minut piraed końcem 
Orlęta zeszły z boiska.

Lublin *
Polonia (bVarizawa) — WKS. .

1 września 
Rozegrane tu zawody o mistrzostw 1 

Po^skf y^schr dniej ">ńor’ty  s !ę w  
cięs.twem Rob nji 6:1. (2:1)

2 sierpnia 6:0.
K. J L.

Kruków 2 września. Jn-h-zenka — 
R asm orea (Lwćw) 5:1 (0:1), W isła — 
D. F. C. (Katowice) 0:1.
■ Warszawa. 2 v r eśnia. Legia — 
W arszaw umka 3:2 12:0).

się na pokłady okrętów. W szystkie Ii- 
me telegraficzne na północny zachód 
Japonji zostały przerwane. Tory ko­
lejowe pomiędzy Osaka i Tokio zo­
stały zburzone.

.P a ry ż  (PAT) Do San F raucsko  do­
noszą drogą radiotelegraficzną, że Yo- 
kohama jest meinal całkowicie źburzo- 
na przez trzęsienie ziuni, które trwało 
6 minut. Ilość ofiar jest o’brzym.a. To­
kio i Yokohama są również bardlzo po­
ważnie jsckodzoiK,.

San Francisco. (PAT) llavas donosi, 
i i  drogą radiotela-graficzuą otrzymano 
tu wiadomość, że książę regent Hiro- 
hito w raz z rodziną ocadł. Dotychczas 
stwierazono. ofiary w 700 zabitych, — 
Y\ ioża AsaJoisa runęła. Liczne okręty 
za«fuęly wskutek gwałtownego wez­
brania WÓd.

San Francisco (PAT) Otrzyma 10 tu 
wiadomość, iż Tokio stoi w ogn.'ji. — 
OIbr ijmiia ilość budynków runęła. —- 
W szystkie urządzemia kanalizacyjne zo'' 
stały  zburzone. Ihono-zą o olbrzyinicb 
ilościach/ rarmydi. Płomienie otacza :ą 
całe miasto.

San Francisco (PAT) Ostatnie w ,1- 
domości, jakie tu nadeszły z Tck-io, do 
nos^ą, że na skutek strasz!'wego trzę­
sienia ziemi, bardzo wfete pociągóO.^I 
ztrn r/aiącyoh do Tok;o. zostało wy- 
kołejjnych i uległo katastrofę. W ez­
brane fale morskie zatopiły Yokobamę 
Donoszą o spalcnhi się nalacu cesar­
skiego. Potoki wody zaiały niemal ca­
le miasto.

  ir■ ~T1~ 1 i i r iiruw ni l  TT er.-, U • W

Wszelkie KSIĄŻKI SZKCK ME

W  ATEWACH SPOKÓJ.
Ate*y (P?tT) W  mieście panuje spo­

ko.1 Na znaft ja 'oby  teatry  są njeczyn 
ne. Prasa n itjsco w a wystosow ała pro 
test d& edwlfo za'ęcin i zhom bar.ow a 
niw Korfu.
RUCH OKRĘ7 ÓW QRc.CKJCH NIE- 

WSTRZYMANY.
Rzym (PAT) DLnister inaryi arki 

wjułał poltccire do zarządów por.o- 
wych wszystkich j ortów, abyW krętom 
pod flagą grecką pozwolo: o na swo- 
boil«e or*w«caM*i: f g g tw . Wiadomość 
■która nkaiżada się w nfe d ó n 'd i  pismach
0 iem jakoby JikiKiórym parowcom 
greckim zabroniono podnieść kotwicę
1 odpłynąć z r»ortó,v w4oskich, jest 
zmyśloną.

OKUPACJA W YSP GRECKICH.
Rzym (PAT) „Co riere di IraliiT w 

dodatku iiadizwyczainym konumd.uje. 
iż okupacja włoska objęła w obeonej 
chwili rów Leż imu w yspy gTe kie. — 
HjrdrofJany w iotkie krążą .ifoijad wy­
brzeżem greckiem, w sró łdzn ł j c w 
akcji floty włoskiej. Muno i.cKkuijch1 
wiadcwności, wyspa SanioŚt ,n,ie znajdu­
je się w  liczbie wyr pienionych wysp 
greckich, opiętych okupacją.

Rzym (PAT) W  r adzie nńnWrów 
Mussohmi oświadczy f. iż w tjska wło­
skie zajęły gPównkjszą ^punkty wyspy 
Korfu oraz stacjęJ , i a:lk)'ele'rraf c / ^ . -  
U\v;ęziono około 80 osób Rada mini­
strów  mianowała adrmrała Simonalki 
guberuatorein wyspy*"

MANIFESTACJE W ŁOS7ECIL
Rzym (PAT) W  całych Włoszech 

odlby w?a.ią .<ię manifestacja żhłoł n o |z  
powodu za* lordowania członków ni sji, 
włoskiej. Jednocześnie od-by a ;ą się 
\wogie demonrfr-.ęje pr/eci-wko konsu 
M i |  greck'm SzczertóWe guraltownc' 
tleinonsrracjc difeyky się w Mediolanie 
N ea i^ iu  Bolonii i Tryjoście,
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W triodeieły 26 s.erprw. b. r. obcho­
dził fn sk a w ie c  łń o lb 1 a  uaaawj oasic 
kiwaną uroczystość poSwitęcorią tca- 
rajenia węgielnego pod Szkołę polską 
T. S. L. w  lii-ękawou.
Po urcczystetn m l—ćełwtwto w maei- 

scowym  Kościele, ui ‘ano. się rra. zieie- 
nią i ch rągw am  przybrany, plac- bu­
dowy. Po^wipc.uto dokonał kjs. P io ­
trowski, k t*ry  też w gorącgoh stówach 
podniósł ważność szKohiiciwą polskie 
gn na Kresach, chroń ącego mtódź poi 
ską przed zraszrzcncm .

Następne przemawiał Insp.kior 
szkolny p. Garlicki, zw racając się z 
pudziękowanto.n do Komitetu Budowy 
i do tych jeono tek ze spmeoaeństwa, 
k tórzy swą współpracą i pomocą m a­
terialną umożliwili prowadzenie budo­
wy.

bnicnśom Zarządu Głównego T. S. 
L. mówi! c sionek tegoż Zarządu p. 
nadradca hałdow y  Finch, podkreśla­
jąc ważność tej nowej placówk naro­
dowej na Kretach, zabezpieczającej 
doohowek tężyzny narodowej w  przy 
sztaści, przedstawi! ogrom prac T. S. 
L. na pola budowy szkół 1 domów lu­
dowych, pourszył kw estie Fmdkts ów 
i zwrócił się z gorącem  apelem do 
obecnych o składanie dalszych ofiar 
na prowadzenie biusdowy.

Kas ępnie odcz;. tał p. Flach sporzą­
dzony na pergaminie i do w/murowaaia 
przcimaczony akt fundacyjny ukta dii 
prof. Balzera, ,-O^zem wezwał obec­
nych do odśpiewania ,,!Roty‘ Konopni­
ckiej. P rzy  dźw ękach orktostry zuro­
jowej popłynęła też w niebiosa entu­
zjastycznie odśpiewana przysręga: 
„N e c amy ziemi, skąd nasz ród!

Po i od esy w anto aktu fundacyjnego- 
zg’o iły się m aty  zebranej p: ibhczno- 
ś-ci a między n'mi obecni w Tiuskaw-U

J o ic n . tylko człowiek /'ekccw ażył 
sobie tę ■ wk-Iką uroczystość, a tym 
byf właściciel Truśkawca, p. Jarosz, 
który nie raczył naw et przybyć na po 
święcenie.

Sap!en,ti ;at! I b  .z pana Jaroszowvch 
ptoniędry szkolą polska stanie w Tru 
skaw u, ale Polc-nto tamtejsza i całej 
Poćssi powinna o tern pamiętać!

—  o------

Czw arta armia polsKa.
Pro  gruda Io tT ct" 'a  narodowego. — Batoczny rekord lo tn i a ,.Av'onette“, 
fruwa w  ulicach Paryża.- Nauka lata-nia Samoloty bezsilnikowe. Osobisty 

lot c łowicka. Przepowiednie M ickew i za.

P rzeJ-taw cic iiehowi ństwa, Mini-
stoo ,vie Frofeso owie Uniwersytetu, 
W iceprezydent m asm Lwowa prof. 
Chlamtacr, P: ezesi1 i Nuczehucv w ła iz  
i urzędów,. Dyrektorowie banków i m- 
s.ytn ji finansowych Itd., a rezultat 
p r /y ro d  ych dróków przekroczył su­
mę 20 milionów marek.

Jaki był nastrój, niech zaświadczy 
fakt. że do d c h g ta  T. S. L. p. Fłaoha 
— który w  czerwcu spraw ę pudowy 
tej szkoły postawił na właściwym pun 
keto i spowodował niezwłoczne pro­
wadzenie robót, organizując akcje po 
mocy fnans wej — zgłaszał się cały 

:szereg wyi-iitnycłi jednostek d  otraro- 
,'wanicm dalsz.j pomocy pieniężnej.

Odywateto dajcie Francji flotę .na­
powietrzną! — grzmiał1 Cldnrenoaau 
w  r. 1914 z t ybuny parlamentarnej 
i w  płomiennych artykułach swego 
daieniuika.

„D..jmy Ojczyźnie czw artą armię* 
— nawoływali w ytrw ale studenci 
wszystkich uczelni — przy każdej spo 
sdhności urządzając zbieranie fundu­
szów ciia „N*roa.Avej Lici aeronauty- 
uznej'1, którą i rząd hojnie subwencjo­
nował.

To też nie dziw, że Francja kroczy' 
na c. ełe postępu lotnictwa tak pod. 
względom tcctoucznym, jak i przem y­
słowym.

W  maju bieżącego roku odbywały 
się popisy, i pokazy w prost braw uro­
we w  dziedzinie lotu.

Oto „George B?rbot“, na samoto-je 
,.Av:onet'e“ fruwał wzdłuż ul.c P a ry ­
ża przed balkonem redakcji „Matin“ ! 
Przedtem  przeleciał kanał ,La Manche* 
z szybkością 20 km w godzin'e a i.aj- 
ważm ą .z j ,  że zużywa! na łon 100 gr 
benzyny. .(300 krn kosztowało 30 d r ,  
benzyny i 10 sous na km: 1 km samo­
chodem koszt -je Paliwa za 250 fr.

Avionv-tte ma silnik' 15-kormy, w a­
żący na s.% jednego kc ia 0.6 kg c  yli 
raz-m  90 kg; cały aparat łatwo skła­
daki i', i rozbić akiy ma w a tę  2S0 kg.

Bai b*t ćwiczył początkowo na apa­
ratach bezsilnikowych, na jakich obe­
cnie odbywać się będą zawody w  No 
wiym Targu, poa protektoratem  M; S. 
Wojsk, urządzone przez kolo lotnie e 
inżynierów w arsraw skich!

I proszę n :e sądzić, że to są rzeczy 
„si>ortu“ , jak n. p. „rootbaT*, m a to 
olbrzymie znaczenie, lot osobisty czło 
w itka, zapoczątkow any przed z góra 
25 laty  przez mż. LiliesAala, k tó ry  
śrfijercią p zepla^ i siaw ę pioniera a- 
wiaityki, a jav go naśladowcą W right 
n a iw a t  ojca samokitów, ma znaczenie 
r<Mio4ł*-y?ne dla współżycia spobóz- 
nero.

Na samolotach bezsilnikowych ro­
żnej komłrwkcji i jedno- 1 dw u- i na­
wet tró^płatowcach, można się uczyć 
latania.

Laik się ośmktehniei — jdkto?i *— * 
latanią?

Tak jest — tak jak się uczymy pły­
wania.

Barbot przeleciał tak 18 sierpnia br. 
216 km w  6 godzinnej. Naturalnie nie 
cudem, lec ( umieiętnem steroiwamem 
przeciw wiatrowi — jest to lot żaglo- 
^ T ,S 'rzy  7-’ipołnej ci z y  powfeti a n ii- 
m.T.-iuwy. Przy ziemi może być cisza, 
ale juz w  nieznacznych wysokcśc-ach 
pam tą s w  prądy powietrza. Pow ie­
trze,' to żywioł niezmiernie ruchowy, 
c /ą  steczki n ieusaun  e się przesuwają 
i to z olbrzymią prędkością, fizyrka, 
cherija. meto roiogja. mechanika, ba­
dan a w  ty :h  dziedizdach służą lotni­
ctwu.

Nauka pływania w  powietrzu odby­
w a s:ę stopniowo i ćwiczenia taki° na 
kłtftpp a-h organizoyvanc są we Fran­
cji, Angki Włoszech, nie tylko dia po 
Tsu słynnych awiatów, ale dla mło­
dzieży! ,

Budowa duspotj do latania nie 
przedstawia ani trudności technicz­
nych, ani w iekich kosztów, a próby'' 
ła tan a  nie są również takie przeraża­
jące, jakby się laikom zdawało. Po- 
znaj»c ws‘0 ółczesne dąż.en:e techmki, 
jej pcnoit, ciicfa-ioby się u nas dzień w  
dzień wołać,;„-Lenki niech widzą takie 
świata kolo, jakie tępym, zakreślają 
oczy, mL-doici, ty  nad peziomy w y­
latuj!!!

A to ,.nad poziomy**, to n ;e nastro­
jow y poryw  poetycki, a!e realna rze­
czywistość ! Cwi. zonie odbywa s;q w  
tan sposób, że uczeń obeznany'1 z kon 
s.trukcją aparatu prostego, próbu.e po 
czątkow o skoków w powic+rae, coraz 
dłuższych, unoszony na płatach apa- 
ra-.u! Zw-ązki lotnicze, budują sztu­
czne wyv yzószenia, z których dokonu­
je się w zlotów 1 Do tego też sluzyc m o­
gą pagórki i w sz .'kie wyniosłości nad 
terenem.

Obecnie w Anglji ćwiczą i z  silnika­
mi małymi na 3 do 5 kp., tylko dla 
WiZiiricsietoa się w razie e sz y  poiw'e- 
trznej. Już ponad ziemią zastanawia 
się iłlnik i lo-t czysto ż a g lo m  na fa-
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Ziemia.
Powieść.

KSIĘGA WTÓRA.

Lem ie sze  ducha.

(Ciąg dalszy).
A jemu sz>o tylko o śmiertelne znu­

żenie, w kiór;m  mógłby się stać po­
zbawionym zdolności myślenia i czn- 
c a, tea .całkiem drewna. Gdy z  wście 
kłoścrą ata!:owal granitowe głowy, 
miał wraźcme, ż i  ma przed sobą stę­
żałą w kształt materjahiy okropną 
z.ix>rę swego życia i że ją paraliżuje 
pchn ęciami swego dkua i ciosami udo 
ta. C..uł się w tedy stosaiBiowo iłe tle , 
chociaż i podczas tych godzin m ijania 
się trt.dcm, raz po raz chorobliwie 
av;jnięta pamięć jego rzucała nm 
przej. oczy upiorną zjawę tbf tw arzy, 
którą niegdyś miłość otaczała aureolą 
wyśnionego icleału, a którą teraz de­
formowała potwornie cierpka gorycz 
zawodu.

W , takich momentach podwajał jesz 
cz-c swe razy i łuc ził się, że, gdy wró­
ci do domu z ciałom upadającem ze 
znużenia, w ystarczy mu rzucić Tę na 
łóżko, aby natychmiast zasnąć snem

tak tw ardym  i zmartwiałym, jak te 
giazy, które były te iaz jedynem -ego 
tow arzystu tan .

Daremnie je im k  modlitewną pracą 
swych rąk błaga' o feskę zapomnienia. 
Dusza jego wiodła żyw ot od d a ła  zgo 
ła niezatożny i nie m ała  mocy wyjść 
z zacrarou anych kręgów  cierpienia, 
któ<e stw orzyła miłość, zwyrodniała 
w  nienawiść.

Dla tej, która go odeszła miał w  
serou głuchą urazę i gniew tam groź­
niejszy, że bczisiłny i natręctwem  
wspomnień ciągłe podśycany. W szel­
kie usiłowania, ahy nie myśleć o niej, 
w y b ie ra ły  skutek w ręcz przeciwny, 
więc męczył się straszliwie, złorze­
cząc swemu dawnemu bożyszczowi
i obsypując je prz«kicńsfwa.mi. Nie 
sftiał przylem  m iary w krzywdo tui u 
jej pannę,ci

— W szystko w  niei było fałszywe, 
sztuczne, komedianckie — m j ślał, 
krążąc bezustannie w  diłpgie betzsciiiie 
noce po swej małej, ubogiej izdebce 
w  c p p g  ułczce śródm i«cia i w y­
glądając od czasu bo czasu bez celu 
PTzoz okno, w ydlodzące na s,tarą i ha-’ 
miemcę naprzeciw, której zczer-ilałe 
n-ifiy rysow ały s:ę ponuro przy świe­
tle ulicznej latarni.

— W szystko u niej wypływ ało z ja 
kiejś perwersji, z aiaw istycznen:o zwy 
.rodnienia, nawet to ntonaiuralne w 
pannie jej sfery zak o d ian e  się we

lach po .v ie tza  zdobywa rekord zale­
żnie o i  zdolno ci i vvprawry letnika

O sobety  lot ^z.cw.eka leży już djzóiS 
w obrębie w ieizy  teolniiiczncj i ko - 
strułcto.ów.

Gdy w r. 1905 wyszła m a;a oroszu- 
ra : „Pod ói aitmosf ry “, w k órej na 
p . J.taw ie obrazu pracy w d .ie  zn ie  
lotrucrwa do r. 1900 na całym świecto; 
wypTwi^d iałe ń z .an .e : „Boi na ma­
szy n ę  cęższ,.j od powietrza jes kAve 
st;ą czasu, podbój atmosf ry  sta ie się 
rzecz.ywś ością prześcigającą • a śmiel 
sze ma-zenia** — osądził recenz nt w 
jednam pśm ie: „że to bujne fantaz e 
aui<:era“ — c?tery lat później Bleriot 
prz:leciał z Francji do Anglji!

Olbrzymi samorot angielski z sił i- 
kiam typu «r<Mapier“ (12 c^ ind rów  po 
250 koni), a więc o sito 3000 Koni, któ­
rego budowa jest na uikońccenTi, ma, 
zamierzone kursa transeurop iskie z 
Londynu do Kaicuty — pomieści 25 
do 30 podróżnych.

Urządzenie wewnęrrzue, jak na po 
kładach parow rów  transoceanicznych 
i z radiot .efonsm.

Czy • n c  rrz^ścignięto najśmielsze 
farba :je ?

A samolo, y pancerne Caproni, Cau- 
dron. Junkers, W colyey, sypiące g ra­
dem kuł i bor b i pocisków gazowych! 
— poeci Fptoj pr. epowia ają przy­
szłość niż um jpły zapracowane w ka'i 
torach Z e'd!

A przypomnijcie w ir je Mickiewicza 
o których Odyniec pisał z obawą: 
„Jest śwdat z ty sk ca  nocy i irdnei — 
Adam zapowiada cato floty skrzydlate 
tych balonów, miasto z domów że'a- 
z.nych. siedząc spokojnie Pr zy kominku 
skichać będzie* można dawanych w 
iniastnci’ kroce-tów , w ykładów1*.

Sto lat temu! Czy nie ziszcza 
się?

'nżym er Edm Libański. 
 o------

NADESŁANE,

Br. Wiktor JANKOWSKI
D e n ty s ta 5298n

powrócił i ordynuje od 9— 1 i od 3- -6 
Lwów, ul. H etm ańska 1, 10.

I ł O T O f - ó c i l l a  i o rd y n u je  jak  z w rk le  
w ch o ro b ach  skórnych  i w encrycznv i h 

od 2 — 4 p< ołudniu. 5212n
LWÓW, «SNYHA 6.

.mnie, w tedy, kiedy byłem pói-chlo- 
peim. Podnieciłem jej nerw y i r/ąoaę, 
bo pachnąłem dia niej ziemią. O jakże 
nienawrKfzą i ją i tę ziemię, która 
ściągnęła na mnie jej miłość! Jak do­
brze, że nie mam teram przed sobą, 
ani poetycznej „c.zarnoztorm.ej skiby'*, 
ani drzew, ani kwiatów, ani* naw et 
niobu! A kiedy stałem się człowie­
kiem, zwyczajnym, normalnymi, inteli­
gentnym człowiektom, zobojętniałem 
jej. W tedy roztochała się w  tam tym  
zdechlaku, bo jej cuchnął znowu ozem 
innem, czemś psującem się i rozkłada 
jąc&m, ja iąś 'pocwornie starą  Gorgon­
zolą. Nigdy nie była sobą, ani gdy u- 
oiawała św. Klarę, am, kiedy imitując 
bakohan tkę, ciddała mi się po raz pi er 
w szy tam nad rzeką, naga, przed ślu­
bem. B.vle nie po ludzku, byle inacze, 
jak inni! Och, przekleństwo tym  ge­
niuszom bez teki, tym pokracznym 
nałurom, które, traktując życie jako 
szfhtkę, zamierbają je w  inferno. Pie- 
k  toto a kaborynka!

Każda z tych obelg, wyrz.ucon.vch 
w obłąkaniu męki, wracała do niego 
na,iDowrót i mściła się stokrotnem 
stJOięgowaiutm cierpienia.

Andrzej nie syptol teraz prawie zu­
pełnie. Dopiero nad ranem zapada! w ‘ 
ohorobbwą orzemkę, w  której dręczy­
ły go sny-zmory.

Dwa z nich z szczególną w racały 
unartością.

f
Widział się na ogromnej, pu.-tej, pia­

skami p okrye j płaszczyźn.e, na któ­
rej nie było żadnej roślinności prócz 
karłow atych, tragicznie pow ykrę .a- 
nych sosen o rudych, rozłupanych 
i pókakczonych pniach. Na ty-h  drze 
wach przesmumych gnieździły się' 
szam e, oFm/ymie sępy - kc dory, o 
dziobach zakrzyw-tomych w  potworne 
harpuny, o ńagirS* ohydną barw ą su 
rowego mięsa czerwonych szyjek i o 
cz.ainych, jak w.ęgle oczach, bł szczą- 
cycli i ńifsam awltych. W  pewnym 
momencie huragan wy-aJał na pusty­
nię, podnosił w  górę piasek i skręcał 
je w ggantyczną trąbę powietrz.,ą. 
G^ly octszodł, z trupich sosen zryw a ty 
się uptorne ptaki, wzbijały się w po­
w ietrze chmurą, straszną jak krr po­
grzebow y i rozpoczynały bój zażatoy 
i śnvicrtd!ny. Każdy zwycięzca poKo- 
nanamu przeciwnikowi wydłubywał o- 
c ;y  i w yszarpyw ał z  piersi serce, a 
pożarłszy je; wypuszczał martwy, ze- 
w-łok z okrwawionych szponów Co 
chwila coraz to nowy trup sępi spa­
dał na piaski, które 7  żółtych s aw a- 
ły się czarne, aż wkońcu tryumfator 
ostateczny sam jeden dumnie uroto! 
s ‘ę w przestrzeni na tle szarego nieba 
i p-rzepatrywał bacznie całą okolicę, 
czy nie dojrzy jeszcze kogo, na kim- 
by moc swoją wywarł.

(C. d. n.j
 o------
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Lwów, 2 września.
TEATR WIELKI

Pojiiodz-a^ek 3 w rze a a  o godz. 7.30 
„Madame Pampad >ur", operetka w  3 
ru ia a i  Faila.

Wtcrek, 4 września, o R. 7‘30 „Madame 
Pcmpadour", operetka w  3 akt. Faila.
4 Środa, 5 września, o g. 7‘30, z !)iv M a 
tiw aicia  Targów Wschodnich „Straszny 
Hjyór ‘.

TEATR MAŁY. s
Poniedziałek 3 września o godz. 7 30 

„G W i Jak jb" komedia Rittnera. (Goś­
cinny w ystęp Sosnowskiego).

Wtorek. 4 września, o g. @‘30 ..Głu­
pi Jakób". komedia Rj|ttnera. (G iscinny
u y stęp  Sosnowskiego.)

Środa, 5 sierpnia, o godz. 7‘30 „Głu­
pi Jakób“, komelja Rdttnera. (Gościnny
występ Sosnowskiego.) • =

Teatr Nowości <lo kończ sierpnia zam- 
knięty.

— Koncesjonowana sznola muzyczna Sa. 
bh.y Kasparek przyjnaje wpisy codziennie 
od 12 ęjo 2 i od 5 do 7. Kurs końcu towy 
(terteysan) prot. Wiktor Łaouński. 5165

-x——
tma a  t e c H a ic z i io - f lS k i ty s ly c z n y

— Pomyłka w druka. We w czoraj­
szej depeszy i min. Macharskim wkradł 
się ratamy błąta. Misi. W lad. Kucharski 
otrzymał dyplom inżyniera na lwow­
skiej Politechnice w  roku 1910 (a nie 
w r. 1920, jak mylnie wydrukowano), 
co zresztą łatwo można z  tekstu  w y­
rozumieć.

— T ajny magazyn tytoniowy odkrj ta 
ipclicja wczoraj w mieszkań u  p ew n .g j 
iży ftF w k, go i auka.ca. JoJną wieflsą 
ipakę i cz itry  ogromne kosze, napełnio­
ne tym drogocennym m aterjat.m  —. 
przywidziano do Urzędu śledczego. — 
Właściciel — k.órcgo nazwiska na ra- 
0 e  nie pc-aaje.ny z po wodu toczącego 
się śledztwa — zmagazynował tytoń, 
jfcby wobec powej podwyżki otrzym ać 
w yższą cenę. Nic zdołaliśmy spraw ­
dzić, czy władze policyjne wydały roz 
■kaz a-esztow ana paska rza. tuczącego 
s.ę rabowanym z konsumentów gro­
szem.

—Ternpora muntantur. Wielkie zbie­
gowisko wywołało wczoraj na rynku 
w.cs.Je żyd o oskie, odbywa'ą,ce sie w 
sal taneem ej ra "rzec  w  ratuszowego 
■gmachu. Raz po raz zaeżdlżały przed 
ikanrieircę miej k e ekwiważe a z ich 
wnę.rza w ;ys'a’a !y Fałogłow y w  l iv j  
i*iika:h ; ryże głowy z ko kociąga mi. 
'Jedoń z chassynowyc'-: gości wręczył 
woźnicy napiwku jOCO r  k., a cale zą­
bkowanie si? prz ■ isidżanoegd^ niiei- 
skieini !• a"o aimi tow arzystw a budziło 
u  tłumu rodev ne.saKt yj&mlectiu i w e­
sela. Odjeżdżającemu stangretowi ja­
kiś ul'C7trk dora 1 'ał, aby dobrze oczy­
ścił karetę po gośck.ch

— Z czarnej giełdy. Mc z  sz Mark- 
feld, handlarz z Pan'owa w  po w* pod- 
jfiajeckim, zauw ażyw szy w śród zaid- 
'k&w czarnej' g e ld y  posterimkorwegoł 
■panicznym stracham rrz e ;ety, rzucił 
się d(o ucieoiki T< n nagły’ zw rot i ruch 
•„obywatela" zwróci! na siebie uwagę 
•posterunkowego, który przytrzym ał wa 
luciarza i sprowadził go do kom isaria­
tu. Tu rewizja p~zy n m  przoprowadzo 
lna w ykryła 20 dolarów, których po­
chodzenie rnzem yśhy  w ahicdrz w y'a- 
śnił w  o r \g i-a ’n '' sposób Mó wi te d -r 
M arkfed, że przed srosUzeżm rcm  stój 
Jcowcgo dał ubogiemu 5000 mk. jałmu­
żny a gdy no pewnym eza<s!e włożył 
rexe dc* kieszeni — zauważył 20 doia-
ówf nie wie zatem skąd d e  one Gm 

dostały. Korn!ca ’v. naturalmc nie uwie­
rzył fti Mojżeszowej opowieści i do 
lary  zakwestionował

— Zbiegi z óim it przy ul. Poazamczłe 
ł. 5, Stanisław P-clz. 17-letni uczeń gi­
mnazjalny

— Pomysłowy fcawiarz. Pierw szo­
rzędna kiedyś kawiarnia , .Renesans" z 
powodu zagn eżdż.aia się w jej prze­
stronnych tybiUa. jach czarnagiełdziar- 
s kiego ś\v'ata, spadła do rzędu trzecio­
rzędnej iukejś nory, pełniej czarnej tłu 
szozy i typowego jej rozgwaru. Ponie 
waż wałuciarzc, roz.o"<m:n.i inteiesami, 
nie myśleli o tern, by kawiarzowi przy 
sparzać dochodu za kaw ę i inne trun­
ki — w laścciei wpadł na oryginalny 
pomysł. Oto występującym w progi ka­
wiarni małym i wielkim giekłziarzom 
sprzedawa! kariy  wstępu, uipoważnd- 
jące do wypicia kaw y czy herbaty. — 
Oryginalny jednak ten pomys! f.palił na 
panew ce dzięki policyjnamu zakazowi.

— W kclejowym oddziale bagażo­
wym kradną. Michalina Koczanów na, 
oficjantką komisarjatu 11, doniosła po­
licji, iż z walizki, jaką uata do przecho 
w inią w cdidzia'e bagażjw ym  na d,vor 
cii głównym, skradziono jej pudełko, 
zawierające kilka sztuk btzuterji. M y­
ślimy, że władze Kolejowe i  policyjne 
dołożą sta*an, ażeby przytrzym ać zło­
dzieja czy zlcdziejikę.

-x—
□  KUTY. Wiec posła tikowa. Na dzień 

2j bni. zgłoszony został przyjazd posła 
z klubu chliborobów, ks. ilitowa. W sali 
szkolnei zgr oma nosiła się luuncść miejska i

wiejska, hneub ii neutralni. Ks. Tików w y­
słuchał pt óśb i zażaleń ludności, tyczscych 
się nieuregulowanej dotychczas granicy 
pclrko-rumuńsiŁiej, szykan z tego pov odu 
w- iiUiagących i szkód. Nawuływał ks. po­
seł do tworzenia kooperatyw  i sfwłek *i 
w y zw o len i się z pod jarzm a ekourmicznc- 
go żydowskiego, poci którem jęczy zwła­
szcza huculszezy/na. Sekundował ks. Tko- 
v i  prof. A. Michalski, iktóry znając dekta- 
dnic stosunki fc>^iki/tu kosowskiego, przed- 
siawił zgromadzonym cały ogrom m adu- 
r.acyj żydowskich. W ykazał kurczenb się 
majątku chrześcijańskiego ua korzyść ży ­
dów tak w  miasteczkach, flak i na ws et 
jicsługiwał s-Sj tabulą i cyframi. w.jkazai 
żydów jako powód drożyzny w  tym kącie 
Pokucia-i zubożenia, prawie nędzy, hidno- 
ści chrześcijańskiej. Zgromadzonym tranły 
do przekonania wywody mówców, bo okla­
skiwał! ich gorąco i zobowiązali się v. iak 
l-njkrótszym c^tsic przystąpić do system a­
tycznego rugowania hanćuu żydowskiegi. 
przez orgąnizowanłie się w  kooperatywach 
; spćłkacti chrześcijańskich. Zźromadzeat 
ło. tah1 ż jdz i próbowali wynyołać burdę, 
pohamował lich jednak obeery na sal sta­
rosta p. Siekierski.

War toby pomyśleć o Kutych, tern świ<& 
tu b  się- zapowiadaj^cerr. mieiucu klimaty­
ce nem. w kierunku odżydzania. Żydzi sta­
n o w a tu 40 prc. ogółu mieszkańców, zaj- 
nu ją się paskarstwem  1 lichwą, i iszczą 1 
deprawują ludność pciską i ruską, tak, że I 
w przeciągu 25 lat wykuplili z rąk chrzęści- ‘ 
jańskich w  miastach w*ę>ksaą część nie- | 
rnchciT.ości, a w  górach potorin

(Stan, Rola.)

b. spólnika WP. Dr. 'A acaiowsKiego ,
P L A C  » U R I  % C f t i k  L .  7  I
«B dE KmW!ARHIA „HE LA PAIX“. 5ą69 i Olbrzymie nadużycia w stanisławowskiej dyrekcji kolei

W stacu griwłlcznci Sniaiynie -Załuczu 
v.y»iyro olbrzymm uadużycća, popełinaiue 
przez tamtejszych funkcjonarjuszów w po­
rozumieniu ze spedytorami.

Oto taksaior kolejowy zmienliał deklara­
cję tow arów  w  cedułach orze wozowych, a 
stosu;ąc wskutek tego mżs^ą taryfę ukró­
cał Skarb Państw a o imljuny na każdej 
pizesyłce i różnicą dzielił saę ze spedytc- 
rc m. Zaznaczyć należy, że odnosiło s:ę to 
dc całowagom wycn przesyłek zagrauicz- 
Ryrch, odchoazący^i do Rumunii.

Ponieważ równocześnie nie zmie-Kał o- 
blic;eraia vr hście przewoizowym, p.zcto z 
diugiti strony okradał nadawcę towaru, 
k tóry  obrachowywt?jł się ze speiy tcrzm  
podług pięiwotnei wysokości przewoźnego. 
P iocećer ten uprawiali od niepamiętnego, 
czasu. Szkoda do.ychc2as ustalopa dobiega 
100 miljonćw lnriek , co przy uwzględike- 
ir*ii dowairacji wylcatuje olbrzymią stratę 
Skarbu Państw a.

Na wkroczenie Prokuratury aresztow a­
no dotychczas trzech funkcjonarjuszMy ko 
ItScy ych i sześciu spedytorów, a ltSlkuzbre 
gło za grznicę. Do wyltrycia posłużył przy 
padek. Jeden z Uzi dawco w wniósł reklama­
cję o zw rot należytości z innego tytułu, 
pizyezem  przedłożył ciygnailuy Trsr prze­
wozowy Porów.iartie listu przewozowego 
z ceduła przewozową w ykazało rażącą ró 
żuicę, któiej orzy czyny zaczęto dochodzić. 
Cdyby nie tan przypadek racna spółka mo 
głąby te eksploatację podwójną p ro w iJ/ić  
ł e z k a m i w  nieskończoność.

Ażebym zrozumieć ren niesłychany \\ ypa 
dek. należy ośwtietlić nieslycnane również 
stor,unii i, panujące w  Dyrekcji Stanisław-, w 
skiej za wsedzą Prezydium , Dyrektorów 
W ydz-ałów i rozmaitegc, rodza-u kontrolo- 
rów, Którzy specjalną opieką stację $ma- 
lyn-Załucze otaczają.

Naczcln.kiem &tr.cj; jest niejaki p. Fr.sch 
m arn, engiś czlow ek chory ii bardzo ubo­
gi. dziś — według krążących wieści — 
miliarder. Lata upływają, jak poważnie i 
sunren iie  myślący kontrolorz’ domagali 
drę ściągnięcia p. Frischmanna z n m e ff l-  
c iv a ' stacji z bardzo ważnych powodów. 
Wsz.c!kie zabiegi rozbijały się nietylkr o 
niektórych D yrcctorów  W ydziałów, ale 
nawet — jak opowiadają — o specjalnych 
opiekunów rmmstęrjalnych. — Dziś iuż u- 
taiło się tam mniemejnie: „Frischmaną n.e 
wc.lno ruszyć".

Ten też pan — zajęty tylko, własnymi' 
m teiesami — jawił się w  biurze czasem 
okcło gedz. 1' przeap cłudniem. nie tro­
szcząc się zupełnie, o służbę dramą. Nato­
miast przyjął do służby w charakterze stró 
ża nocnego i przydzielił kasjerowi towaro­
wemu na taksatora (sic!) młodego aK»dc- 
tn ka niejakiego Csamcca^ który wkrótce 
oka: ai wielkie zdnftnści. ale jako zwykły 
zbicdnlarz. bo wszedł w  porozumie.iie z 
spcdyteiam i w  celu okraaajnŁa Skarbi. Pań 
stw a i s tu n  pryr:.vati ych, a  niewiadomo 
jeszcze, co było z przesyłkami celiemi:

Jak wspomnieliśmy wyżej, opiekował 
się gorąco tą stacją jeden z dcontrol )• ów. 
Trzeba zazr.aczyć. że stanowisko taksa’o- 
ra — specjalnie w  stacji granicznej — jest 
ogr< n.nie waż nem, wymaga wielkiej ru ty­
ny i jeszcze większego z-ao-fama i powinno 
być tylko starszym  urzędnikom powierza, 
r.c. O tern wszys-tklem u  iedziała aż nazbvt 
dobrze Dyrekcja kolejowa, lecz njkj Fie 
miel edwagi ruszyć Śniatyna. Jeśli przeto 
w diodze karno-sądowej oduoyyfeda^ bę­

dzie w  tym wypadku tizech malaczKich
kolejarzy, to równorzędnie jyowmni być pc 
c/ągr.ięci do conaimncej dyscyplinarnej od­
powiedzialności ci w szyscy członkowie 
Dyrekcji, którzy stan taki świadomie rde  
rcwali, powinien też karnie cc-powiadać 
naczeinik stacji, którego obowiązkiem jest 
szczególny dozór służby komercjalnej

„Noli me tangere" powinno nareszcie
ustać przedewszystkierr co do tych pa­
nów, którzy z cala iafimerją Skarb PaiK 
stw a mszczą.

A jak taKa toierancia łajdactw  i łapowni 
ctv/a oddziaływa na młody narybek kolejo­
wy, “uech posłuż y za aowod drugi wypa­
dek. króry się zdarzył w  Buczaczu. Tam 
ndedy dyżurny ruchu Ziobro fałszował do­
kumenty przewozowe przez wpisy Karne fa* 
szywei wagi towarów, a chcąc to' usaiK- 
cjonować, stairai ^ ę  nawet przekupie ice- 
rov.n:ka pociągu gw arow ego, daiąc mu 
5C.000 marek. Tylko uczciwośc. kierowni­
ka pociągu zawdz ęczyć .naieży ze spra­
wę wykryto, a więc ziK»"ru przypadek
Ale żona aresztówar.e-go Ziobiy mówiła 
głośno do komendanta Policji, że ona terae 
pcwie, kto kraetme i kto i gdzie ora^: w a  
k ;ej form.e Dierze lapcwe za wozy i Jimie 
nadużycia. Rewelacje te będą w każdymi 
razie ciekawe, o nie snę o nich dowiemy, 
ictosunki takie są niestety smutnetni pam m  
kam. odża.owaaej pairtięci Ministra’ Mary- 
jwwskiego, historycznego żydomana, któ- 
ly  — sam bezwolny — megając poiszep- 
łom swego najserdeczniejsizego żyda Dr. 
G rauica i innych D yrektorów  W ydziałów, 
nadające się przed icnaJdi sądowe, albo cał 
kiem jiłazem puszczał, albo co najwyżej 
i.araj drobnemi karami porządkrnwern,. Jak 
iram ćor.cszą z u on r ze pOinrfonnowaucgo 
źiocła, przeasięwzfiął już obecny p. Mini­
ster Karłiński bardzo powaiżnt kroki oyf kie 
rui ku oczyszczenia stairisiawowsłciego ba- 
gmi. ale zdaje sr'ę nam, skierował je pod 
fałszywym adresem. Mafja tamtejsza iest 
tak wspaniale zorganizowana, że wszel­
k i  zamierzania potrafi podchwycić i cdpo 
waedruni środkami złamać. P rzeko::ił się 
już p. Minister Kartiński, że pewne kate­
goryczne swoje zarządzenia, musiał n e -  
stety  edwoteć.

A szkoda to wielka! Niestety m ibbż- 
szych doradców p. Ministra łączą b irdzo 
ścisłe węzły z Dyrekcją stanisławowską I 
tak wpada on sam bezwiednie w sumo- 
tr zask.

Mcżeby tak Izba kontroS Państw a spró­
bowała szczęścia na tym terenie, o dęby 
naturalnie ntie sparaliżowano efektu jej 
pracy przed czaeem i dopaszczo.io do de­
finitywnego wypowiedzenia s^ę. Żie się z 
nami dzieje!

Toć destaw ę wagonów wprost się licy­
tuje ra  stacjach a dzisiejsza opłata łapnwe 
go wynosi na naizSe nonoś miijon marek 
ud wmzu!

Tcć przecież k iążą wersje, c k. irych 
wde dobrze p. Minister Keriińskf. że nie­
którzy naczelnicy stacji mają „ubncznycfi 
docho>dóvv“ ponad sto miljonów marek roie 
siecznie!

Cl arakterystycz.nym miał być wypadek, 
że jeden z naczelników stacji ok,ązał się aż 
tak pati jotycznj-m, że na czas urlopu z re­
zygnował z swych jooborów służbowych'

A gdyby 'tal. p. Minister zażądał od :a 
kirh naczelników stacji1 dowodów, w jaki 
sposób przyszli do majątków.

A może to jest właściwe pojęcie „samo­
wystarczalności".

k ze niże są w stosunku do nich urjtęitti-, 
cy Dyrekcji, ograhWfesifi do sw yńi ażl 
nader nędznych poborów Ci pra^liip wm  
t ‘ws«ć ten marny żywrot. w poszukrw.tiin' 
tasiich źródeł zakupu, zwracają do la Pa-, 
r.ów Ni.czelmkóy/ stacji, otrzymują na.m ■ 
rainic ed mch marnie płatme lab częńc.ef 
lieipłatr.e przesyłki i w len ąposób rak xię 
uzależniają, że w  nasiepstylie nie wiJfe? 
przeciw' nim występy-wać.

Przesiuchanie robetmków stacyjnycn. kie 
reeyników . mantpiilairtów poc;ągowych wty 
każe n ezbic’c. kto i jakie przesyłki ob-ty.' 
muje v/ Dyrekcji, dlaczego i za co!

Je-stto nowa, ale s t ia s in f  w' skutkach te- 
merali/wcja, która wymaga •natychmtu.stu-, 
wegc- wkroczerrai i kiracji. o ile ta gt>>ma 
a rte rii żj cia państwowego i spolecriuign,' 
jaka jest kolej, nie ma naprawdę zba,-;;.'n- 
tc-wać.

PtMęceiie dnmo na 
Persen&ćołctj.

Ck) zwfcj&ek’ urzęc’n'kósv gimiiiy m. 
Lwonya uzys.!cał rxl gimmy tr^ylettnią 
drzic''żawę folwarku gm irn.yo na Per- 
.‘,tn.kó,vce. hO-rrorgawy forwark w  cza 
sie walk pollko-ruskich zniszczał zn- 
■petnie. i Zaibu-dowatra folwarirowe i>cd 
SCadcTi ukraińskkn szrapnelów i gra­
natów poszły w  gruzy oadż t- i  :  !o- 
nwy. Mały ten skrawek ziemi w hi.to­
rii obrony Lwowa był jednym z nai- 
w ainiejszyc1'. W ysun;eta ]4acówł:a p d  
ska na PersdnJoiwce zlewuTa s;e- p-zez 
•tygodn’ 5 cate ofiarnym paten i krwiTgf 
żołnierską, a, sama nazwa „Persenk jw- 
ka‘‘ w itmrśJe lca^łdeco obrońcy Lw oj 
v a i mieszkańców Lwowa stała :ię 
si»rrib-rilerii w ałk i u rą - le j , zPcłTwa’^  i c'ę 
ż.k'ei, ©Lemie f ) 'va-czek  p T .się 
zr len a. gąszcze obrosły resztk' • c»Va_ 
nów str'z^ec!lv ch. zieleń ob*osła n o r '! ” 
15 żołnierzy', fiwa-i-cb no diz/feń dz'siej 
szy" v/ k rw ir 'ziem!.

Placówka pamiętna, bejdzi się dzis'aj 
do nowego życia. Gospodarkę folwar­
ku ob'ąI przed, pani ln^csiącami Z’v1n- 
zek urzęci,nik.ówr .gminnych, w jrhuidii%ał 
ta n  już dom adrnkist acyjny i myśl' o 
postawieniu innych bndyrków  go-.po- 
da-czych. Z czasem — być może Ucz 
jesłt > n raz'e m ''zv^a przyszłości —
Związek odkup:-t od gmmy ten folwark 
lytitnie go w par:-e'ki pokryje doml ami 
mies-',lcaln.emi i pod miastem w roś-nie 
nowa kołowi# u rzędnie za w miejscu la 
two doirepnen-; posiaóającerr znak orni 
te yyarułik' zdrowotne

W sobotę popoii.iriniu odbyio się na 
Pers tukówce Poświęcenie świeżo u- 
kt,ńczoncgo budynku adimdiiistracyj.ye- 
go. Prócz licznych czJmków Związku 
z dyr. Kwiatkowskim. Kł. Mazurkiewi- 
cze,m, Stobieckim, Krausem i sekr. P a­
wlakiem na czcie, przybył prezyd-enr 
Neumann, w i c e p r .  SchTcicher i Obi.rek, 
Suidlioff, Soupper, Schneider, Ghajes. 
Laskownirki, Lew cki, ks prof. Szy- 
deick', dr. P lacyd ' izw ifsski, dr. Oficst 
dyr. Sdiali. przed tawrcirfe prasy i i. 
Poświęcaniu budynku dokonał ks. Szy- 
dciski. który następnie Nttyęd-osił prze­
mówienie okolicznościowe. Przemawiał 
następnie prezes Związku dyr. Kwiat­
kowski i prezydent Neumann. Na. tę- 
pnie pod golem niebem podejmowano 
gości nodwieczorkiem. k tóry  prze da- 
gnął się dc wieczora.

I ruchu cjyflawniczegj.
* „Płomyk". Najbardziej paczy tne • obt 

nie p mo dla dzieci i inłoazieży z dmcm 
jftfżeśnia rozpoczyna órmy rok sw eg iw  
dawnictwa i ukazywać się będzie nie dt 
razy na miesiąc, iak dotychczas, i en/, tn  
a mkiiiowicie: każdego 1, 10 i 20. „Płonp 
w y d a a  Związek Polskiego nauczycielsl, 
szkeł powszechnych, adres : W arszaw  i, 
M arszałkowska nr. 123. Na żądanie adu 
nisiiacja tego pisma w ysyła numery ok 
zewe

NADESŁANE.

Najnowsze. Obuwie Jesienne 
G o o d y c a r - W e l t  sprzedaje po cenach 

najniższych 5ź43n
„MIK Ą .B G " Akademicka 20.
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w  B y d g o s z c s y .
i*1 .iiistcrstw o Wyż.tn-ń Reiigjjrywin i O- 

fw i c i r ta  Public in>i?o podaje do xvw om o 
oci, i z  •/, początlćcin r. szkolnego 1 )?$r2i 
y.cstaiy o tw arte  w  Państw ow ej S /ku le  
p ize iry s to w e j w  D ydgreszcry.

L W ytfrfal P rzem ysłów  Ralnych.
W ydział ten ma uai celu kształcenie ’e- 

tbrrików dla p rzem ysłów  ro lnych , zauuu- 
[ec '-ch  się przerobem  buraków , ztemraa- 
Jóv i zboża (cukrow nictw o, m ryna-stw o, 
ti oclunailmctwo i to.). Na w ydział mc&Kł. 
tyć przyjm ow ań' kandydaci. posiadający 
jw iaaectw a ukońctonią 4 klas szkoły śre - 
ttńej ogólnokształcącej lub 7 klas puH icz- 
(e ' szkoły  pow szechnej, albo  posiadający 
iw iadectw o ukoń czehia rów norzędnej ilo- 
>ct Dlas innych szkół ogóinoK sztakąeych,

, SŁOWO POLSKI/;- nr.
i
i’ a rćrrn.eż świadectwo ukońc/en iś Szkoły 
i RztTtTeślwczo-Przemy.tłowej. Najwyższy 
i wiek przyjmowania — 17 'at. Ka.r.ly ląc! 
{ sk ładaiąfegzantn  ustny i pisimcnny /. ję- 
[ zyka polskięffc-, inatemal} ki ; rysunków 

otófęc/fiyeh. Nauka trw a c<'crv lala. Po 
ukończ ersiu- kursu i pn i.-Joydu roczne! 
praktyki w .o b ra n b  spedj-lności. kończący 
otrzymują świadectwo ostateczne i tytuł 
, tccl-mk przemysłów rclnych".

t

II. Kurs Grafiki Przemysłowej.

! Kurs przeznacauny jest dla kształcenia 
praccwirdltów teclnr t/.r.yclr dk. pnzomysłu 
giaficzneso. Na kurs mowo być przyjmo­
wani uczniowie rzeczyyv i.śc ś wolii. N;i 

. uczniów rzeczy w 'stych nrz:, i.nbw uti sa 
1 anćydadi w  wieku do lat 19, posiadający 
k\.ulTkacje, wymagane cci kandt ta tśw  
wstępujących na ix>wvżc-i wymieniony -ery 
dział przemysłów rolnych. Bi o złóż-u:a 
egzaminu wstępnego ’ t, języka polskSgo,

13 (242) z dnia 4 września 1923.

feattm atyIti i r j  sunkówL " Uczniowie wolni 
są przyjmowatfi: bez ograniczenia wieku 
i cenzusu szkolnego, powinni jednak Do­
siadać caMjmrńej roczną praktykę w1 dzie 
dzirje sztuki graficznej. Uczniowie rzeczy 
wiści otrzymują śwtad&ctwo ulończeua 
kursu, uczniowie wolni świadectwo uczę­
szczania.

III. Wydział Rzemieśhtczo-Przemysłowy.

W ydział ten jest przeznaczony' do teore 
ty ca.rego i praktycznemu przygotowali a 
uczniów w zawodzie stolarskim i ślusar­
skim i zaznajomienia ich z zastosowani cm 
rzemiosła w wytwórczości fabrycznej. — 
W ydza! ten składa s ę  z trzech klas za­
sadniczych. oraz warsztatów . Na w \ <U .ił 
przyjmowani będą kancyuaci. którzy' maią 
me mniej niż 13 i nie więcej niż ló lat 
i pi ;edstayvią świadectwo z ukonezei.i 4 
oudzalów  szltoły powszechnej, lub złożą 
odpowiedni egzamin. Ukończenie W dzia ła

ppiawuia do ubiegania jśię yv izbach rza- 
mieśli.ic:z;Kh o tytuł cariwdrf d i daje pra 
w g  w stapiena do szkół średw.ch tschircz- 
uy eh i przemy słowy ch. Ponadto w invś1 
-.c-worprącowanej :Ustawy przemysł ywę j, 
w c h c w a ń c y  szitół izemieśuuczych mają 
ly c  uprawnieni1 do korzystania z t^łidu 
czeladnika przez Droste potw ierdzi lic ich 
znajomości zaiwoiu przez delegatów ce­
chów na egzajniny ostateczne, bez potrze- 
t y j  wykazywania swej uniNiętności na 
egzaminach specjalnych lub w ykonana ro­
bót pcp:soyvych. W ten sposób _szkjtv rze 
rr.ic-śniczo-przemy slowe poza fachowością 
udzielać będą swym \vych.otvulicom wiado 
mości. k irre  pozwolą im skutecznie i z pt 
żytkiem ptacow ać w  śwym . -za .vo Izie 
Zdolniejsi uczmpw e beda miel: możność
kształcić się w  kierunku artystycznym  w 
klasach specjalnych.

—— n
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iVPiSY do«szkółk i freblow skief, 4-recłi k las ludow ych 
I na k u rs  k lasy  1: girun. w "s/ko le  H eleny M ako­
wieckie}, Bajki 27 (róg L istopada) od 28 s ierpn ia  
m iędzy 10—12 i 3 -  5. P o czątek  nauk i 10 w rześnia.

4954

fRAKTYK-ANT leśnictw a, m łody, energiczny, p rac o ­
wity poszukuje  posady. Ł ask aw e  zg łoszen ia  do 
A dm inistracji S łow a pm i „Pracow ity". 5i90

l i f l ś l h l C t  8'?te’ Wżka żelazne i d:iecinne 
i i 5J1 *■» utaterace włosienne i spręży­
nowe, Kati.isze metalowe, otomany, urzą­
dzeni i byuialni Jadalni biurowe i kuchenne 

powra po cenach przylepnych. 5221 
Magaz. n mebl 5żeii i •»p-<rci«, Lw ów  

Kazimierzowska 28.

ŁOPATY stalowe
32 cVp. i wielk. do 50 ton tygoclmb-wo

zg? P O D K O W Y  4E*
fandlcwe i wmjskowe do 15.000 szt. dziennie 
O I 1 U C I A  b u d o w l a n e

wvrańia masowo

„ K R s i “  S. A. P
MGT055Y ropne od 6 do 60 HP ,,Perkun“ 
łownie ekonomiczne jak Diesle, nafzwyczaj 
ta.w e do obsługi, a o po-.owę tańsze, poleca 
2- Składu »P I L O T* Lwów, Batorego

DO MI OCARN najtańsza siła pjpędowa to 
ropne motory7 przeyyożne ..Perfum’* >iod <ó ''o 
30 łiP . Oferty, śyy^dcctyya, dogodr.e spłaty 

oraz pasy, cem ent.,m aszyny mlyflskip 
4546 poleca ..Pilot*1, Lwów, Batoregc i.
HANDLOWY kierow nik oddziału  z  pow aźrtcm i refe- 

renc jam i i w iększa kau c ją  poszukiw any. Z g łosze­
nia K rajowy Związek kupców  K opern ika  19. 5i96

SZKOLĄ Jo rdanow ska  L istopada  52 p rzyjm uje  w pisy 
do 3-ech k las g im nazjum  m at.-p rzyr. i do  4-rech 
k las szk o ły  pow szechnej. * 5192

K u rsa  H ? tu ry c z n a  g im n a z ja ln e .  Jedno  i dwu roczne, 
ilość  m iejsc og ran iczona. S ta ran n y  d o b ó r s ił  n au ­
czycielsk ich . W pisy do  5 września*, ^ro f. Dr. Józef 
G luziński. S zko ła  języków  obcych, „Lcolc R ofónne4' 
Lwów, P ańska  14. 4534

RYM A NÓW-ZDRÓJ, P en sjo n a t ..Pogoń54 poleca na 
w rzesień w olne pokoje  z  ca łem  u trzym aniem . 5233

KGSTJu MY, P łaszcze, F u tra  w ykonuje  w edług naj­
now szy cn m odeli kraw iec dam sk i N. Pollak, Ły­
czakow ska  ceny  p rzystępne  19. 5171

MASZYNISTKA biegle pisząca poszukiw ana zaraz.
P ierw szeństw o ka to łiczk i ze zn a jo m o śc ią  języków. 

Z g łaszem a do G raybncr i S ka K opernika i9. 5195

p j t s f t f J J  lekk ie  C eg ie lsk iego , iedno-
Ł w & i i  sk.dov e -z krojam i i Koleśni- 

cim i stalowemi, tprzedaje 10% niżej cen 
fdbn cznych, pojedynczo i w wie ‘'■zej ilości, 

loco własny m agazyn: 52Uo

JiiM nrcgM W ttifnit
(Listy pociłwalne na żądamey 4961. | u l .  K o p e r m l i a  9 . T e l .  G17.

ł r ' c $ g t i h a j §  r  T y r s i e s r t e g o  p e f l a g o g a
kawalera, najchętniej profesora giinna/.jal- 
'rxgo, Poiaka, katohka, woinego od wojska, 
ćla lauki prywatnej moich synów tdrnga 
i trzecia klasa gimnazjum klasycznego). 
P c ty t  przeważnie za gran:cą, egzamma we 
Lwowie. Poąacia może być sta  aż do 
i kończenia CTtól średnich przez chłopców 
Wynagrodzenie sve frankach fr.anctiskch. 
Zgłoszerela z podaniem warunk ów i reiere:i- 
cif, proszę adrąsow&ó: Dr. M idttł Mąr-Ja
53av. orowslri, Czechosłowacja, Podtiiska
I)i f t r ;ca. C aste i Orlave. Nietiwzględn one 
Łgloszenią pozosttna Dez crdpowmłzi. 5092

7 PO K O Jl kom forto\?>rch z a rr ie m ę  w ir^ —S pokr>ji w 
oko licy  L eo n a  Sapiehy. Z p łoszen ia  p isem ne pod 
„Z am iana44 do  B iura og łoszeń  A lojzego jaco b ieg o , 
Lwów, Z lm orow icza )4. 5283

DYPLOMOWANA nauczycielka udztafa lekcji g ry  na 
na  fo rtep ian ie  teorji, ul. G runw aldzka 9 A. n a  lewo.

5286

P. I. Mm

KAMIENICA w  Drohobyczu, śródm ieście, trzydzieści 
ubikacji, pięć wolnych, ogród, oficyny. WILLA 
w Lubieniu, meble, inw entarz żyv,-y, ak t ód, s ^ a e -  
da chrześcijaninowi ,,Ochrona 2aemi*‘. LGgjoa«\v 3,

5120oricyny.

w y k o n u je  jak  na sta ra n n ie j  
i n a jta n ie j w s z e lk i*  z a m 4 -  

urtonUi k«Qś>riec w o js k o w ”

J. F i a l a
p l .  B e n e i l y K t y ń s K i  1. 2 .
r  5141

twfetw«wa S z t ó  hm iysłm  !  M l U j
^ t o i a y  j l \  dte ksztdioema techników p rre ttm łow

S y k s f a s k a  23.

ANTYKI i dyw any persk ie  kupuje  i sprzedaje  m ag a­
zyn an tyków  S tan is ław a  K idaw y , R utow skiego 7.5200

LEKCJI g ry  na  fo rtep ian ie  udziela Jan in a  K ossakow - 
ska-S iebcrow a, dyplom ow ana nauczycielka, ul Su- 
p iń sk iego  10, 11. p. ’ 5088

MŁOCARN1A parow a n a ty c h m ias t do  sp rzedan ia .
O g lądać  m o żn a  ul. K ordeck iego  15. 5274

HftSKI TRI! [1191
balje, wanienki, nasiady poleca własnego 

wyrobu 5248

ôjciecR Za$c, OssolińskiwB 14.

OSTATNIE

Z BUCHALTERJ! przj-gotow anie do w rześniow ego 
egzam inu w Akadenfji h an d tew u lrilo ^ t ltOeisc ś tiś le  
•g ran iczona- W pisy do  8  w rześn ia  w „Lcołe Re­
form  eu, P ańska  14. 5088

KAPEL023KE wszclkte^fo rodwtju po leca  m agazyn 
flu^eitji Dr*##v;s!tiej, H ałicka 20 1. p. P rzerab ia  m o­
dnie i tartfo. 4960

BILETY WIZYTOWE
wyKonuje najt.an.ioj

D r u k a r n i a  „ S Ł O W U  m S K I E G f
— w e Lw ow ie, Z im cro w R za  15 —

m A

K n « s  O r a i m i  ! h  j a e n r 9 > « « e i  (jednoroczny') #a i*f̂  bftoerła pracov p i-_ 
ków fachowców dla przemysłu gra ,;znego (typografja, litogt-»ja, fc totechm ka) ^ m i i k i

do nabycia 
we wszyStKicb K sięgarniach :

Na wschodnim  posterunku.
Księga piejgrzy.instwa 19J5 
—1918. Warszawa 1910. E- 
Wende i Sp. Str. 559 . . . 129 Ojż

O ży c iu  i k a t a s t r o t a c n  cy w ili­
zacji n a r o r i e ^ e j .

Warszawa, 1921, P-. rzyński,
Niklewicz i Sp. Str. 172 . <56.009

M ickiewicz i Słowacki.
Warszawa 1932. Ges>e nner 
i Wolf. Str. 843 . . . .  90.000

Jan Kasprowicz.
Zarys wizerunku. Warszawa 
102,3. G ebethner i Wplff.
Str. 401 ....................................  150.000

Seweryn Goszczyński.
Szkice literacKie. I-c tnan,
1928 Kmęg. Św. Wojciecna 
Str. 279 ....................................  75.U00

Z ż y c ia  p ę e ty  ro m a n ty c z n e g o .
Sew. G»szczy«»ki w Gs icji 
183?ł—1843). Skład gł<ePe- 
rzy liski ego Nfkfewicza i Sp. 
w Warsz jwie. 3H-. 207 i per- 
trety " ....................................  30.000

Biuro tec&nimng ®

m m  Ofl

m  uiuui.li.

w b  L w c w ie ,  u l .  G if lB w a ld z k B  1. 1G.
1. B z ia ł k o n stru k cy jn y
Wykonuje projekty, kosztorysy, 

obliczenia, oszacowania i orzeczeni 
techniczne, udziela porad tectwiicz 
nych w zakresie inżynierji lądowej, 
wodnej i budownictwa.

2. D z ia ł b u d o w la n y .
Buduje wszelkiego rodzaju bu­

dowle lądowe, wodne, ziemne i t. p. 
w az z urządzeniami wewnętrznym' 
fabryk i tp.

3. D z ia ł p o n ia i  iw y .
F zepro<vadza zdjęcia i pomiary 

w szełkicio rodzaju dla celów projek­
cyjnych iiiżyniersk.ch. ' 5z 7

W j d z i i i i  U u d y  p o w ia t o w e j  w  M o v .> m  Targ*t* (lYsteptoka)
L. 1149 o g ła s z a

K O N K U R S
na p o sa d ą  tech n ik a  d r o g o w e g o  "ewsiniUłiinie d ro g o ra ls tr za  ( d o z o n y  

d r o g o w e  z  s ie d z ib ą  w  K rościen k u  n/D.
Do pfrswiy technika przywiązare są pofeory X-iX stepnia służhowego urzę­

dników państwowych zaś do posady dozorcy drogowego pobory VI-iX stopnia 
służbowego ,niż?zych funkcjonaryuszy państwowych zateżnie od kwalifikacji.

U-rtwagane od ka*oydatów bezwzględnie kwalifikacje określone w Rosp. 
Min. Reóct jOWteopon z dnła 12 Koca 1922 dz. ust. N. 64* ex 1922 o-az nie- 
przejwsczający w kk 4*0 la t

Wydział powiatowy zastrzegd sobie dowolne obsadzenie posady bądź te- 
cbnika bądź dozorcy, «i*obsadzeii e zuoełnc W razie braku odpo­
wiednich kandydatów.

Paadda na razie prowizuryczna na przeciąg 1 reku do objęcia natychmiast.’ 
RodaiHa należycie udokumentowane należy wnosić do Wydziału powiato­

wego w Nowym Targu do dnia 30 września 1961? 5256
Nowy Targ, dnia,27. sieipnia 1923. Piezes : J erzy  U z n a ń sk i.

Redakfr,. odpowięósi^Ry: Tadensr Z dioka,-ni „błowa Pofc'kieęo“ pod zarządem W. A Skrzyczy^skiego.


